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~lEiU Jśl ' z 22;Xi; \.g wst; art; p ;n; "Polskie nastroje przed Genewą", 
pisze, ze nastrój v. Polsce podupadł, a to z tego względu, że po- 
lacy przekonali się, że zmuszeni są prowadzić walkę z kilku na­
rodami /ukraińskim, białoruskim, litewskim i niemieckim/ "walkę" 
ntorej m e  ■idąc końca i która zamiast słabnąć wciąż wzmaga się;

tor o^yni przegląd czlonkov; Irady Ligi Nar; i przychodzi do 
wniosku, ze Polska liczyć możo tylko na Francję i Rumunję i to 
tez, jego zdaniem, nic jest jeszcze pc^ne. Państwa małe wchodzą— 
ce w skład Rady ligi, są zainteresowane w sprawiedliwym rozstrzy­
gnięciu KoirLliktu polsko—.litewskiego; 0 Niemczech niema co mówić; 
międzynarodowe położenie Polski nie jest tak piękno, jak bvło w 
pierwszych chwilach jej niepodde głosci; Po dziewięciu latach nie­
podległego oytu^Polski, —pisze autor— wyszedł na jaw imperjalizm 
tego młodego państwa; Wystarczy przypomnieć sobie Lloyd Georąe *a 
który ̂ z najgorętszego obrońcy Polski na początku wojny, stał'-sio * 
powoli największym nieprzyjacielem; v. końcu autor mówi o tern,że 
mniejszości narodowe Polski, nareszcie zrozumieją sytuację i V;y- 
tworzą przeciwko Polsce wspólny front. "A oprócz tego wschodniego 
irontu - dodaje autor- jest jeszcze front zachodni; Tam walka 
aia i olaków jest jeszcze cięższa, gdyż ma się tu do czynienia 
nie z mniejszością narodową i nie z małym narodem, a z wielkiem 
i po o ężnom państw em!?;

1IETUV0S_ Z1FJ.0S z 23; II; we wst;a.rt; nawiązuje do 9-ej rocznicy 
Uoworzenia wojska litewskiego, wspomina jego walki z v:robami 
zewnętrznymi, m;in; z Polską; w końcu autor mówi o zagrażającom 
. i° niebezpieczeństwie ze strony polskiej i nawołuje do jednoś­

ci narodowej ;

Cara prasa niemiecka zamieszcza obszerne komentarze do komunika­
tu Biura Wolffa o spotkaniu p;Litwinowem z ministrem Streseman- n em;

TlG LICHE RUNDSCHAU z 26; pisze: Napięcie między Polską i Litwą 
było nietylko przedmiotem obrad rządu niemieckiego, lecz /ozatem 
°d szeregu miesięcy już zajmowało gabinety innych państw; Sta­
nowisko Niemiec * tej sprawie |est ustalone; Niemcy nie są stron­
nikiem rządu litewskiego, z którym prowadzimy wielokrotnie spór 
V; sprawie Ełajpedy, a nawet musiały odwoływać się do ligi Nar; 
-'Skazując, że nawet rozmowy genewskie nie potrafiły vpłynąć na 
laldemarasa, aby go usposobić przychylnie dla Niemców kłajpodz-
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ROTE 1AHEE z 25;XI;' Eo.rospY z Varssawy, pisze o pobycie marsz-; 
Piłsudskiego w Wilnie oraz zaznacza, żc Piłsudski pozostał dłu­
żej w Wilnie, celśto naradzenia się z wojewodą w sprawie sta.no- 
, wisl-a , jakie należy zająć wobec bardzo licznie podobno napływa­
jących. na W ileńssezyznę emigrantów litewskich;- Pismo emigrantów 
ukazujące się w Rydze, twierdzi,' źe Polska usiłuje pozyskać ".Li­
twinów, którzy schronili się zagranicę, dla myśli obalenia rzą­
du Woldemarasa i że podobno kilku wyższych oficerów litewskich 
nawiązało tajne stosunki z Polską w tym samym colu; Koresp; z 
Kowna donosi^ że podobno posłowie angielski, francuski i włoski 
poczynili znow przedstawienia w sprawie zakończenia sporu polsko- 
litewskiego ;

Prasa francuska uważa naogół, że nie—potrzebną jest rzeczą 
przejmować się notą sowiecką Wystosowaną, do Polski, mającą na 
celu przedewszy stkiem odwrócenie uwagi rosyjskiego społeczeń­
stwa od wewnętrznych trudności;

IE JOURNAL z 26;XI; pisze, że Sowiety dążą do obalenia obecne- 
go_ rządu litewskiego oraz do przedstawienia w przeddzień genew­
skiej sesji Rady - Polski, Anglji i Prancji, jako ognisk nie­
bezpiecznego dla pokoju Europy militaryzmu;

IE łlATIIT z 26;KI; sądzi, iż ni£t nie da się wziąć na ton gruby 
manewr; Genewa jest tylko miejscem, w którem winna być uregulo- 

■ wana sprawa pokoju polsko-litewskiego;

2; Z A G A D N I E N I A .  O G O I N  E; 

Z ; S; 2; R ; o. SPRAWA ROZBROJENIA;

THE DAILY TELEGRAPH z 23;KI; IIor;dypl; pisze, że decyzja Sowie­
tów wysłania swej delegacji do Genewy uważana jest w kołach dy- 
plamatycznych za oznakę, iż delegaci sowieccy zamierzają odegrać 
bardzo czynną rolę; Te zamiary Sowietów nie są niespodzianką; 
są one jakby dalszym ciągiem wcześniejszego oświadczenia, że de­
legacja sowiecka^przyjdzie z konkretnymi i radykalnymi propozy- 
cjami dla całkowitego rozbrojenia pod kontrolą mas. robotniczych, 
lecz odrzuca ona wszelkie propozycje w kwestji przymusowego arbi­
trażu w; konfliktach międzynarodowych; Zarówno charakter tego 
oświadczenia, jak i skład delegacji sowieckiej pozwala przypusz­
czać, jak dalece delegacja sowiecka będzie głosie swą "ewangelję” 
i usiłować będzie rozbić cywilizowane.mocarstwa na rywalizujące - 
ze sobą grupy; Ilie jest rzeczą wykluczoną, że delegaci sowieccy 
mają instrukcje wysądowania poglądów Lorda Cushendum i delegacji 
brytyjskiej co do możliwości porównania anglo—rosyjskiego, nawią­
zania stosunków; dyplomatycznych i uzyskania kredytów brytyjskich; 
Autor pisze, że dyplomaci sowieccy muszą zdawać sobie sprawę,że 
delegacja angielska wskaże na to, iż niema upoważnień dla poru­
szania tych spraw; Wobec tego, można liczy<5 się z tern, iż Sowie­
ty będą dążyły do przewlekania prac komisji, by doczekać się przy­
jazdu Chamberlain'a do Genewy; W każdym razie, jeżeli Sowiety 
chcą poczynić jakieś kroki w sprawia nawiązania stosunków z . 
Anglją, to powinny poczynić je w Londynie; Kwestja ta nie może 
być rozważana w Genewie; Litwinow poza tom nie jest ministrem 
spraw zagranicznych tylko jego zastępcą;
■uORNING POST z 22;KI; Kor; dyplom; pisze, że pewne zaintereso­
wanie wywołuje przypuszczenie, iż Sowiety zechcą skorzystać ze
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sp030bnos.ci ̂ jaka się nadarzy w Genewie i rozpocząć- rozmowy w ce­
lu nawiązania stosunków dyplomatycznych z Anglją; Jest rzeczą zna- 
mennąj iż sugęstja ta wysunięta została natychmiast po usunię­ciu Trockiego i Zinowjowa;

TH:.' TLuSu z 2ó;a.1; .Lor; z . Pary ża pisze, ze stanowisko Pranej i w 
kwestji rozkrojenia jest dobrze znane i 'ciała współpraca pomię­
dzy Br landem i Paul Bonę our eta, który zapewne będzie przewodni-' 
czącym delegacji francuskiej, j ost gwarancją ciągłości tej poli­
tyki w Genewie; Obecnie uważa się, że istnieją dwa cpynniki, któ­
re wskazują, ze prace konferencji nie będą tylko formalno'cią, 
jak to u wrażano ̂ początkowo, Pierwszym jest udział Sowietów; wia­
domość o decyzji Sowietow wzięcia udziału była przyjęta, z po— 
dej rżeniem we Prane j i, a oświadczenia-. Litwinowa nie zmniejszyły 
tego podejrzenia; Uważa się ogólnie, że Sowiety będą popierały 
tezę niemiecką, iz ogolne rozbrojenie musi poprzedzać bezpieczeń­
stwo, wyłania się jednak wątpi iw ość, by Sowiety przybywały do 
Genewy w, zamiarze przyczynienia się do rozwiązania tego proble­
matu; kie zdziwi to nikogo, jeżeli będą się one starały wyzyskać 
okazję jedynie dla nawiązania kontaktu z przedstawicielami państw 
zachodnich w celu wznowienia normalnych stosunków i ddszogo uzy­
skania kredytów; Drugim czynnikiem, który niepokoi opinję fran­
cuską, to kryzys rządowy w Belgji w wyniku którego de Brouckere 
nie będzie brał udziału w; pracach konferencji; Stanowisko Branej i 
wobec konferencji i ogólnej kwestji bezpieczeństwa pozostaje 
bardzo ostrożno;

iJ-iTCHrSTEk GUARDIAN Z  22; II; ' kor z Berlina pisze, że działalność 
Sowietów w Genewie v: kwestji rozbrojenia nie przyniesie żadnych 
konkretnych rezultatów o ile nie uczynią one 'cisłych propozycyj; 
rozbrojenie jest zarówno politycznym i technicznym problematem, 
jak i ideałem, dotychczas a  ś So-, iety poważnie kwest ją tą nie za­
jęły się; Bez współdziałania Sowietów rozbrojenie na lądzie jest 
problematem nie do rozwiązania, co najmniej w odniesieniu do 
Wschodniej i Środkowej Europy;
Tilk TI, ES Z 23;XI; kor; z Berlina pisze, że Niemcy z wielkim zain­
teresowaniem .wiedzą, przedwstępno posunięcia w związku z nadcho­
dzącą konferencją przygotowawczej korniej i rozbrojeniawej; Udział 
Sowietów przyjęty został naogół z zadowoleniem w przewidywaniu, 
iż wprowadzenie nowego elementu przyczyni się do większej aktywnoś­
ci bezczynnej komisji;
DUD TAG z 24;XI; - _„rt;. t; pisze dr;0tto Zriogk z powodu udzia­
łu .Rosji w konferencji rozbrojeniowej, że rosjanie nad spodziewa­
nie szybko dosto-sowali się do atmosfery panującej w Genewie; Li­
twinow ■ wg dług swoich oświadczeń chce tan móv:ić rfefcy lko o rozbroje­
niu ale także o bezpieczeństwie; Przyłącza się w ten sposoo ćio 
systemu, wprawdzie niekorzystnego dla Niemiec, ale za którym iTicn- 
cy opowiedziały się na ostatnim Zgromadzeniu ligi Nar; Autor za­
znacza, że udział Rosji nie dowodzi aby oczekiwała ona dodatnich 
uynikow w dziedzinie rozbrojenia, gdyż ma ona zupełnie inne plany;
ińCLICHE BuITDbOHA z 25;.XI; pisze, że w prasie zagranicznej list 
nórnstorff a jest o mar i.any, jako z- miar Niemiec wspólnego wystę­
powania z i owietami w Genewie; Dziennik triordzi, że treść listu 
uie^upoważnia do takiego wniosku, gdyż projektem rozbrojenia prze­
dłożonym w kwietniu także ze strony muterjalnej; Należało to uczy­
nić dla przyśpieszenia procedury, czogo sobie także Zgromadzenie li 
£i Nar; życzy, oraz z o •• z; lędu na wstąpienie nowych członków do Komis j i;

CORRI"^ BELI*. SERA. 22;XI; informuje z Xoskvy,że wyjazd lit1- inowa
do Berlina spor o donny jest tein, żc rząd niemiecki i rosyjski za­mierzają ustalić wspólną linję postępowania na konferencji w Gene­wie;-
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FHjpE^USIEH Z-tp'; z 24;JJ; Eoreso- - >t i nrvn n-i „• -,Por>ov- p,i-1^,,+, i t s P*  ̂ ^ ,*oil.u pisze, ze memo rand atu: f 4 a jlloeita_znalazło zupełne uznanie rządu amerykańskiego
+r t n6? zy;?lę xlczyc; Pozostaje jedyna droga do naprawienia tej opmji, a mianowicie, aby o słuszności stanowiska kiemiec 
przekonał się sam Parker; Nad sytuacją zaciężyły tutaj wizyty 

p;ochachta, ktorego poglądy tutaj, nie posiadają żadnej wagi;
Dcilej omawia autor widoki pozy czok niemieckich v imervce; 
if codatta hmdlov.ym"Eranlcf.Ztg" oaav.ia także s p r a w l *

P i t ;  •'Przerwany Qovóz kapitałów”; l

2 22L,1. drukuje artykuł Stilłózickiego o Gdańsku, w
którym rozpatruje znaczenie Gdańska Jako portu i jego potrzebę dla
iolsr.i, Gdansk jest naturalnem doj ciem do morza Polski;

II SBCO10 18;XI; z okazji podróży Uarksa i Stresemanna do Wiednia, 
pisze, ze prasa francuska poświęca jej wiele uwagi; ByL i może na­
iwni w Bnrlmie, którzy myśleli, że traktat francusko-ju^osłow;
r\ r\ c! -r\ 1 Ci o n u   . - -i r-. T- ™   1 m _ o    _ u

n _ . . f u t}  7 ~ ~ x x w u i u u o r i . u "  J U.K Uv^l-U W  •
p00pisany- miaj. na celu dokuczenie tylko Włochom, ale nic pomyśle­
li, ze jest jeszcze strona francuska togo traktatu, która ma na 
celu uiemcy; A wobec togo naiwne jest stanowisko prasy franc;, 
która pociesza się duchem Locama r. słowach Stresemanna;
Im 1‘j.i.IBOhA 2o;Xl;, IB LnSSAGERO 22; JLl; i inne dzienniki o o daj a 
wywiad z manoilescu, który przejeżdżał przez Włochy; Utrzymuje 
onj zjQ dyktatura Bratianu jest riiebezpieczGilst^efti dla kraju, p"5 
na szczęście jest ona bliska upadku; "Lian. nadzieję, dodał, że 
hraoianu nie będzie popierany przez nikogo i że upadnie ood cio- 
s ami d eraokr ac j i rumuńs ki e j ;

11 IkE- PnITD_*i.xTCĘ HOC AlHE z 23;iw; w. art.;rst; wyraża zaniepokoje­
nie pogłoskami o Jakoby zawartom tajnem narazie a ścisłem poro­
zumieniu między hussolinim, a Rorthym. Jestto sprawa za poważ­
na, aby tej pogłosce uwierzyć bez zastrzeżeń; włochy zwyciężyły 
pizy^oonu aljantow i z ich pomocą; Przez otrzymane terytorja 
związane są z systemem, stworzonym przez konferencję paryską; 
trzymać waęc z tymi, którzy się zapierają traktatów, byłoby b; 
i4.ym mtereseu; Praktyczny umysł włoski wie, że odstęoując od za­
sad traci się prawo odwoływania się do sprawiedliwości; ’ Faszyzm 
cnciał może zjednać sobie adeptów w Budapeszcie, ale od tego, 
oo brania otwarcie strony' Węgier v sprawie optantów jest zbyt 
daleka droga i przeszkoda nie do przebycia, t;j; traktat przy­
jaźni z Rumunją, podpisany przez samego I ‘ussolińiego; istnie­
nie tego traktatu tymaga od Rzymu przynajmniej neutralno 'ci; 
inaczej trzebaby _zvątpió o istnieniu między narodami najelementar­
nie;) szoj moralności i pogodzie się z anarchją, gorszą niż ta z 
corej powstała toorja "skrawka papieru";

oOPv..ś.SPOITBAECE UliIVERSZLIE z 22;XI; :iUn Beplomate” pisze, że wy- 
fory do Sejmu gdańskiego wzbudziły wielkie zainteresowanie z po­
wodu tego, że Gdańsk, jak wiad orno był zawsze ciemnym punktem w 
polityce międzynarodowej ; Y/y bory te potępiły antypolską politykę 
o-enatu, ̂ który wolał szukać natchnienia w Berlinie, niż pilnować " 
interesów swych obywateli; Pamiętna je st systematyczna opozycja 
senatu gdańskiego wobec zarządzeń ligi ITar;,która, jego zdaniem, 
faworyzowała Polskę; A rzeczywistości polityka' ta śle"maskowała 
•-nisłe porozumienie z Rzeszą;lecz cała ludność gdańska nie chce 
jus brać udziału w tej grze niebezpiecznej, gdyż "olbrzymi swój 
fzrost ekonomiczny zawdzięcza swemu hinterlandot i polskiemu;
ĉu.eży si? spodziewać, że przyszły senat zajmie się administracją 
»;miasta dla dobra jego interesów, zamiast uprawiać szaloną politw* 

szykan i nawantur;




